
C e n a  6  h a l .

Nr. 619. Kraków, Czwartek 25. listopada !9I5. Rok X X I I I
PREKDME MATA wynosi  w K rak o w ie  
mie.sii ezni - X kor.,  Kwartalnie 6 kor..  

('diioszcnie do dom u d o p łac a  sit; 
90 hal.  miesięcznie.

Na p ro w in c j i  m iesięcznie z dwoira- 
zowa p rz i i f j ik ą  0 kor. 30 h., z jedno- 

razową prz.i -j Iką 2 kor. 70 h.

K w arta ln ie  z dw urazow ą  p rzesy łką  
9 kor.  80 h.. z Jednorazow ą przesy łką  
8 kt.r  W  p ań s tw ie  uiemieckieni k w a r ­
ta ln ie  10 kor.,  w in n y ch  p a ń s tw ach  
kw a r ta ln ie  12 kor.  Żmiar.a a d resu  

40 ha lerzy .

GŁOS NARODU
Wychodzi trzy razy dziennie.

l.isty pieniężne, przekazy na prenu­
m era tę  'i inseraty naasyłać należy 
f ranko  do Administracji „Głosu Na­
rodu ’. — P r e r u m e r a tę  oprócz upo­
w ażnionych a g e n c j i  przyjmuje każdy 
urząd pocz tow y  w obrębie  monarchii 
i w państw ie  niemieckiem. Reklama­
cje  nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopioów 

redakeva nie zwtaca.

Cena numeru pojedynczego 
6 halerzy. WYDANIE WIĘCZORNE.

ADRES RED: Ul. św. Tomasza 1. 35: 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administraeyi i drukami Nr 3344. 
Adr. telegr.: „Głos Narodu11 Kraków.

(.GLOłiZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu  Narodujj; ulica św. Tomasza L. 35; — Odmiejsta za wiersz drobnem pumom (petit) 20 Laierzy skład tabeiarj czny, liczoowy. od wiersza 90 hal. Nadesłane po 00 hal. od wiersza. — Nekrologi i L d. 90 1 al.
wieti>za. — Komunikaty p r y w a la e  po kronice: 1 kor. od wiersza. -- Załączniki do „Głosu Narodu11 (prospekty, eyrku ia rze ,  ogłoszenia iip.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egt dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. ó a  miejscowych prenumeratorów. Za

m itro w e  ogtftszonia j isy jm ii je  w Wiedniu Haasen i Yngler, M. Pukes: ił. Schalek; E-- Brawu; U. Mosse, II. Frmill A. Joessel w Berlinie F, E. Coe; X  I.udapeszcie J. Leopold Eduard n/aun.

Biuletyn austro-węgierski.
U r z ę d o w o  o g ł a s z a j ą :

W schodni teren.
Nie byio żadnych szczegoinycn wydarzeń.

Włoski teren wojenny.

Wiedeń, 25. listopada.

Zacięte waki w obszarze między ujściem 
Wippath a San Martino trwały dzień i noc.

Na pótnoc od Monte San Michele atakował 
nieprzyjaciel nieustannie dużemi silami. Kilka 
razy udało mu się wtargnąć do naszych rowów, 
jednakże zawsze, a ostatnim razem w kilkugo- j 
dzinnej walce zblizaa wyrzuciły go dzielne puł­
ki alpejskie piechoty Nr. 7. ] 27.

Atak Włochów na Mome San Michale rozbił 
się jak wszystkie poprzednie.

Także koło San Martino ważyła się walka 
przez cały dzień w tą i tamtą stronę, aż wresz­

cie późnym wieczorem udało się wypróbowa­
nym wojskom honwedów odzyskać tu w zupeł­
ności nasze stanowisko i utrzymać je.

Przyczółek mostowy gorycki, południowa 
część miasta oraz miejscowuści Sayogna i Ru- 
bia znajdowały się pod silnym ogniem artyle- 
rzyjskim.

Kilka nieprzyjacielskich batalionów zaatako­
wało koło Oslavll, jednakże odparto je. Dwie 
kompanie nieprzyjacielskie zniszczono.

Dwaj nasi lotnicy rzucili bomby na Tolmezzo.

Południowo-wschodni teren.
Czarnogórcy zostali taiize na wscnód od Fo­

czy odrzuceni.
Na połuaniowy u schód od Sienicy przekro­

czyliśmy granicę czarnogórską.
Pooczas ł_ jęcia Miuowlcy, o czem wczoraj 

doniesiono, wzięły c 1 k. wojaka do niewoli 
10.000 Serbów, zdobyty 6 moździerzy, 12 dział 
polnych, liczne wozy, anmnicyę wszelkiego ro­
dzaju, 7 lokomotyw, 130 wagonów, wiele inne-

'go materyaiu wojennego.
Austro-węglerska kolumna posuwając się na- 

przóa przez Mitrowlcę, zajęła okolicę Vucitrn.
Na południe stamtąd niemieckie i bułgarskie 

wojska przygotowują się do przekroczenia Si­
n ic y .

Zastępca szefa sztabu jeneralnego ▼. Hotfw,
polny marszałek porucznik.

Biuletyn niemiecki.
Wielka główna kwatera ogłasza dn. 25. li- slopada 1915:

Wschodni terno.

Berlin, 25. listopada.

Bersemuende znajduje się silnie w naszem 
ręku. Liczba wziętych do niewoli powiększyła 
się na dziewięciu oficerów i 750 zoinie.-zy, łu­

pu na trzy karabiny maszynowe. 
Zresztą położenie niezmienione.

Nic
Zachodni teren.

Bałkański teren
Koło Mitrowicy wzięły wojska armii jenera­

ła itoeveasa okoio dziesięć tysięcy Serbów do 
niewoli, oraz zdobyły 19 dział.

Podczas walk o Prisztinę i nad Sltnicą wpa­

dło w nasze ręce 7.400 jeńców, oraz zdobyto 
sześć dział. Także łup w materyale wojennym 
jest znaczny.

Naczelne kierownictwo armii.

Walki nad Wardarem.
Lugan*. (T. B.) Włoskie pisma donoszą z 

M o n a s t y r u  i S a l o n i k :  Serbski minister 
wojny przybył do Salonik, aby wraz z genera­
łem S a r r a i 1 e m zwiedzić f r o n t  f r a n c u ­
s k i ,  g d z i e  50.000 F r a n c u z ó w  n a c i e ­
r a n a  80.0U0 B u ł g a r ó w ,  m a j ą c y c h  p o ­
t ę ż n ą  a r t y 1 e r y ę. Francuskie siły zbrojne, 
których u<lwrót między D e m i r K a p u  i gra­
nicą g r e c k ą  już rozważają, są rozczarowane 
z powodu, że nie widać wcale współdziałania 
woj&k serbskich.

Pułkownik P o p o v i c z przyznaje, że dla 
armii serbskiej dowóz żywności, która tylko z 
południa nadchodzi, jest niedostateczny i wsku­
tek braku wszelkich środków transportowych 
bardzo się opóźnia, tak, że żołnierze bardzo 
często wobec braku kawałka chleba z wycień 
ezenia padają. Na P o l u  K o s o w  e m  obozują 
tysiące uchodźców bez pożywienia, śmiertel­
ność między uchodźcami i żołnierzami z powo­
du braku środków leczniczych w lazaretach 
jest bardzo wielką. Rząd serbski znajduje się v, 
drodze przez Prizrent do Ochrydy, p  dczas gdy 
korpus dyplomatyczny spieszy do Monastyru.

Plany ofenzywy.
Paryż. (T. B.) Członek rządu serbskiego o- 

świadczyi sprawozdawcy „ P e t i t  J o u r n a  1“, 
że Serbia zamierza wkrótce podjąć ofenzywę, 
skoro tylko wojska francuskie i angielskie w 
Macedonii będą dostatecznie silnie.

Prezydent greokk h ministrów S k u 1 u d i s 
oświadczył wobec ateńskiego sprawozdawcy 
dziennika „ P e t i t  J o u r n a  L“, że Grecya mi­
mo wszelkiego nat [sku skądLow iekby on mógł 
nastąpić pozostanie neutralną. Neutralność za 
chowa wobec sojuszników, a szczególnie wobec 
Francyi charakter zyczliwy.

Komunikat francuski z Bałkanu.
" Wiedeń. (T. B.) Z kwatery prasowej donoszą: 
Francuski komunikat z dnia 22. b. m. donosi: 
A r m i a  w s c h o d n i a :  Nasza armia wscho­
dnia odrzuciła 19. bm. jeden bułgarski atak na 
M r z e n, na lewym brzegu Czarnej rzeki. 20. 
bm. rozwinęła się na nowo walka nad rzeczką 
R a j e k ,  dopływem Czarny. Nad Strumicą pa­
nuje spokój.

Król Piotr w Cetynii.
Sofia. (Tel. pryw.). „Kambana11 donosi z Sa­

lonik: Obiegają tu pogłoski, że król P i o t r  przy­
jął zaproszenie króla Nikity, aby przeniósł się 
do Cetynii. Ministruwie będą towarzyszyć kró­
lowi. Będzie on za przykładem króla belgijskie­
go, bez względu na utratę własnego kraju, z 
państwa sprzymierzonego sprawował dalej a- 
gendy.

Podróże czarnogórskiego następcy tronu.
Rzym. (T. B.) Czarnogórski następca tronu 

7 małżonką przybyli do S a n  R e m o.
Rzym. (T. B.) Na Sycylii i Sardynii wyrzą­

dziły burze i nawalne ulewy wielkie spustosze­
nia w polu, w domach, fabrykach i na liniach 
kolejowych. Przeszło 80 osób znalazło przy tein 
śmierć. Ruch kolejowy jest przerwany. Szkoda 
niateryalna wynosi milion lirów.

w porozumienie Grecyi z Bułgaryą i Turcyą. 
Grecka granica do Bulgaryi i T urcji jest zu 
pełnie ogołocona, podczas gdy wojska greckie 
zostały skoncentrowane przeciw Salonikom i 
granicy serbskiej Aiigielsko-francuska flota 
znajduje się na wodach M a l ty /a b y  być goto­
wą na każdy wypadek.

Wynurzenia Yenizelosa.
Berlin. (Tel. pryw.). Berliński „Tag“ przy­

nosi z Aten za „Corriere della Sera11 rozmowę 
współpracownika tego pisma z V e n i z e 1 o - 
s e ni. Yenizelos uważa rozwiązanie przesilenia 
gabinetowego za niezgodne z konstytucyą tak 
pod względem formy, jak i treści. Ma on za 
;.obą kraj, lecz chce mu oszczędzić krwawego 
konfliktu, a mianowicie wdjny domowej. W sku­
tek tego partya jego nie Heimie udziału w wy­
borach. Obecnie może cm już dać wyjaśnienia 
w sprawie swego trzeciego memoiyału ze sty­
cznia b. r.,co dotychczas) było tajemnicą. W 
meinoryale tym wyraził oni zgodę na udział Gre­
cyi w' przedsięwzięciach oardaneLkich i wyło­
żył, jakie odszkodowanie miałaby Grecya o- 
trzymać w M a 1 e j A z y i za udział jednej tylko 
greckiej dywizyi. Był on ■ jednak przekonany, 
że Anglia i Francya poprzestaną. na udziale 
greckiej floty.

Odnośnie do lądowania yojsk w Salonikach 
zapytał on wówpzas Franoyi i Anglii czy mają 
one wysadzić tdm 150.000 ludzi, nadmieniając 
jednak, że przyzwolenie króla, a tern samem rze­
czywista interwrencya — p i e  s ą  p e w n e .

O przychylnej odpowiedzi czwórporozumie- 
nia zawiadomił on krófe, K o n s t a n t y n a ,  

który oświadczył, że nie wzyzwala na lądowa­
nie obcych wojsk na ziemiach greckich. O sta­
nowisku króla zawiadomił zaraz czwórporozu- 
mienie. Gdy zaś państwa e$tenteŁy  doniosły mu 
o swem lądowaniu, rozpojzętem dnia 2 paź­
dziernika w Salonikach, Wiiósł on przeciw" te 
ni u protest, wykazując, żi „casus foederis“ je­
szcze dla Grecyi nie nadszedł. On sam w rzeczy 
samej z ładowania tego by\ zadówolony. ponie­
waż miał przekonanie^ iż natychmiastowe ude­
rzenie wojsk grećko-seFbskii n frarneTTSho-hn- 
gielskich na Buigaiyę doprowadziłoby je do pe­
wnego zwycięstwa. Dnia 5 października, musiał 
z powodu rozbieżności zapatrywań z kró­
lem, wnieść dymisyę.

Późniejsze ataki nieprzyjacielskie zostały 
wszystkie odparte, przyczein dla zmylenia na­
szych wołano ..Savoyej .

I\a wzgórzach P o d g o r y  i C a l v a r i o  na- 
pohidnie od (Jslaviji przy godnym podziwu wy­
siłku naszych wojsk. a. pod wściekłym ogniem 
nieprzyjacielskiej artyleryi zostały przełamane 
dwie linie rowów- i prawie że osiągnięta linia 
szczytowa.

Na w y ż y n a c h  K r a s u  postępujemy da 
lej wzdłuz północnego stoku M o n t e  S a n  Mi ­
c h e l e  na południowy zachód od S a n M a r ­
t i n o .  Wypieraliśmy nieprzyjaciela z jednych 
rowów uo drugich i wzięliśmy 137 jeńców

Lotnicy nieprzy jacielscy rzucili wczoraj bom­
by na S c h i o, wskutek czego ośmiu żołnierzy 
odniosło lekkie rany. Jedna nasza eskadra lo­
tnicza ponow-iła mimo silnej burzy i niepomyśl­
nej atmosfery atak na pole wzlotów w A i s o- 
v i z z a i obrzuciła go przeszło 100 granatami. 
Lotnicy powrócili bez szwanku.

.W ręczenie noty.
Ateny. (T. B.) Doniesienie agencyi Havasa. 

Dnia 23. listopada: W s p ó l n a n o t a d o G r e -  
c y i  z o s t a ł a  w r ę c z o n ą .  Podczas śniada■ 
nia wydanego przez króla na cześć, D e n i s  
C o c h i n a omawiano tę notę. Kroi dał Goehi- 
nowi do poznania, że n o t a  z o s t a ł a  k o ­
r z y s t n i e  przyjętą. Nota jest utrzy maną w 
tonie ogólnie przyjaznym. Zą.dą ona od Grecyi 
potwierdzenia dauych już pierwej zapewnień w 
sptawie położenia wojsk sojuszników w Grecyi.' 
Nota nie stawia żadnego termina odpowiedzi, 
ale prosi o możliwie szybką spow iedź. Spo­
dziewają się tu zupełnej zgody rźąćłu greckiego 
na żądania sojuszników.

Pomoc czwórporozumienia.
Saloniki.. (T. B.) (Aj. Havasa). Przybyły tu 

cztery parowce transportowe. W drodze jest też 
pięć parowców z amunicyą. aeroplanami, samo­
chodami. Rozpoczęto transportować znaczne 
ilości amunicja 1 dział Jo  M o n a s t y r u  dla 
armii serbskiej. Część sił serbskich w A l b a  
n i i wysłano do wzmocnienia wojsk serbskich, 
które trzymają przełęcz K a c z a n i k u .  B u ł ­
g a r z y ,  którzy usiłowali przeprowadzić wielki 
ruch celem obejścia, zostali onegdaj po raz 
trzeci na froncie północno-wschodnim odrzuce­
ni.

Rdacye „Stampy“.
Kolonia. (Tel, pryw.) Ja k  „KOlnische Ztg.“ 

donosi, otrzymała włoska „Stampa"1 od swego 
sprawozdawcy z Aten następujące sprawozda­
nie o położeniu w Grecyi. W ateńskich kołach 
rządowych mówi się o polityce V e n i z e 1 o s a 
z pogardą. Szczególnie pominięcie zwolenników 
Venizelosa przy rocznicy wzięcia Salonik, zro­
biło wielkie wrażenie. Zwolennicy Yenizelosa 
wykluczeni są od audyencyi i pizyjęć. Stan o- 
blężenia w Atenach nie jest jeszcze ogłoszony, 
faktycznie jednak nastąpi. Głębokie rozdwoje­
nie między Grecyą a czwórporozumieniem sta­
je się coraz wyraźniejszem- Wierzą powszechnie

Walka działowa pod Gu t o
Wiedeń. (Tel. pryw.) Z głównej kwatery pra­

sowej donoszą: W ostatniej bitwie pod G o r y;- 
c y ą, do której kierowała się czwarta ofenzy- 
wa wioska nad Soczą, wielką role grała po obu 
stronach artyterya. Pokazało się, jak. pisze spra­
wozdawca „Yo&sische Ztg.“ dr Muller, że nasza 
nieliczna urtylerya przez swe zalety przewyż 
szyła silniejszą liczebnie włoską.

Jeden z wyższych oficerów naszej artyleryi 
wyjaśniał przyczyny tego zjawiska jak następu­

je: Włosi zgromadzili na tym odcinku znacznie 
więcej artyleryi od nas. W ostatnich walkach 
nad Socza b r a ł o  u d z i a ł  1500 d z i a ł  w ło- 
s k i c h, s t r z e l a j ą c  b e z  p r z e r w y  56 

g o d z i  n.
W czasie tym, i między poszczególnymi a 

bezowocnymi atakami piechoty wystrzelili Wło­
si na nasze stanowiska najmniej p ó l  m i l i o n a  
p o c i s k ó w .  Na tej podstawie można ocenić 
siłę odporną naszej piechoty. Arlylerya nasza 
ma więcej doświadczenia bojowrego od swej 

przeciwniczki, w obecnej wojnie nabrali nasi 
artylerźyści nadzwyczajnej umiejętności przy­
stosowywania się do wszelkich nowych warun­
ków operacyi. Nie trzymają się oni żadnego 
szablonu i wszystkie oddziały naszych wojsk 
przystosowują się doskonale do nowego terenu 
działań wojennych.

Rozumie się  ̂ że warunkiem sukcesów jest 
dzielny korpus oficerski. Nasi oficerowie akty­
wni już w czasach pokujowych byli znani jako 
wykształceni i zawodowo w swej speeyalności 
wyszkoleni. Rezerwowi zaś oficerowie nabrah 
bez wyjątku wszystkich zalet bujowych podo­
bnie jak oficerowie zawodowi.

W pewnym wypadku objął oficer rezerwowy 
komendę nad bateryą ciężkich haubic i dosko­
nale wywiązał się z tego zadania.

\V walce z bateryami włoskiemi udaje nam 
się prawie zawsze wynaleźć stanowisko bateryi 
nieprzyjacielskich.

Opowieści Cadorny.
Wiedeń. (T. B.) Z kwatery prasowej donoszą: 

Wiochy, dnia 21. bm. Wczoraj odniosły nasze 
wojska znaczne sukcesy wzdłuż frontu boczy 
a głównie na wzgórzach na północny zachód 
od O o r y c y i. Działania nasze rozpoczęły się 
nocą w ten sposób, że w leżących naprzeciw 
niezwykle silnych w wielu rzędach okopach 
nieprzyjacielskich, wybito liczne wyłomy. Z 

brzaskiem dnia nasza piechota, poparta dosko­
nale przez artylerj e zaatakowała wieś O s i a -  
v i j e i wzgórza na połuaniowy wschód i połu­
dniowy zachód od P a s s o  a C a v a 11 o, tu­
dzież drogę S t. F l o r i a n  d o  G o r y c y i .  
Nieprzyjaciel staw ial silny opór, został jednak 
w końcu zachwiany gwałtownością naszych a- 
taków i rzucił się do ucieczki, opuszczając swe 
rowy pełne poległych. Wzięliśmy 459 jeńców' 
w tern wielu oficerow.

P o d  T a l e r z y k a m i .

Czerniowce. (Tel. pry w.) W czasie śnieżyo 
dm ostatnich usiłowali Rosyanie na północny 
wschód ud Z a l e s z c z y k ,  pójść do ataku 

przyczem zużyli napróżno wi6le amunicyi, Ba- 
terye odpowiedziały-ktytko. fecz silnie* wpędzi­
ły nieprzyjaciela do jego okopów". Dzięki tej 
walce ustalono, że Rosyranie posługują się na 
tym odcinku d z i a ł a m i  j a p o ń s k i e m i.

Ewaknacya Rygi.
Berlin. (Teł. pryrw) „Lokalanzeiger11 donosi 

z. Kopenhagi: Według wiadomości petersbur­
skiej „Gazety giełdowej11 e w a k u a c y a R y ­
g i  j e s t  j u ż  u k o ń c z o n a .  Wywieziono z 
niej matervał wojenny, jak również wszelki in­
wentarz zakładów fabrycznych. Wywiezione 
przedmioty przedstawiają łączną wartość j e- 
d n e g o m i l i a r d a  m a r e k .

„hn>eraia“.
Amsterdam. (T. B.) „Handelsblad11 donosi z 

Ymuiden: Parowiec rybacki „Hibemia“ miałza- 
toiiaóitn

towiu!" za nią druga: Wypuścić torpedę!11
Bezpośrednio potem słychać huk eksplozyi. Nie 
wiemy, czy pocisk był celny, bo szybko mu­
sieliśmy się oddalić

Po trzech godzinach powracamy na pierwo- 
tną pozjiyę. chcąc się przekonać o wyniku 
naszej kampanii. Wynurzamy się ostrożnie... 
i rozglądamy' się wkoło..: Przed sobą widzimy 
małą boję, na której płyną jacyś ludzie. To 
pięciu wyratowanych z załogi „Meduzy11 reszta 
znalazła grób na dnie morza. Gdyśmy podjecha­
li bliżej, spostrzegliśmy między nimi jednego 
oficera i jednego rannego; biedak miał złama- 
uą nogę. Koledzy" przywiązali go do boji, ru­
szyć się nie mógł wcale; przenieść go wydawa­
ło się niepodobieństwem tein więcej na peł- 
nem morzu. Do tego spostizegamy na niebie 
ciemną jakąś plamę. To zbliża się utaw-iec wło- 
oki, który lada chwila bombami nas przywita. 
Co zrobić z rannym i ludźmi? Zostawić ich na 
śmierć niechybną na pełnem morzu — to nie­
podobna. Łwłaszcza, ze oni żebizą wprost lito­
ści. A z drugiej strony — latawiec? Na zasta­
na wianie się nie było zbyt wiele czasu. Szybko 
decydujemy się. Wciągnęliśmy owych pięciu 
Blochów do naszej łodzi i z największym po- 
śpieeher.i zanurzyliśmy siew głąbńnurza, aby uni­

knąć groźnego wzroku pilota który już nad nami 
się unosił. Zupełnie jednak-ukryć się nie byliś­
mŷ  w stanie. Aeroplan sygnalizował inne ło­
dzie torpedowe... Chcieliśmy płynąć prędzej, 
alt nie było to łatw-em, tem więcej, że ciężar 
łodz, znaozme był zwiększony. 5 nowych go­
ści, jeden lanny i to ciężko wije się z bólu, ję­
czy i wzdycha oficer nieprzyjacielskiej łodzi 
przygoębiuiiy; od 9(4 lat pfłni służbę przy ło- 
dziuth podwodnych, ą  nie przypuszczał nigdy, 
żc łódz podwodra drugą zatopić inogła. Inni 
dziwili się wszysiiii*.smzyai urządzeniom, zgo­
ła odmiennym od ur$|fcfi<>ń w Innych łodziach.

W rębcie przybyliśmy d» portu... Jakie było 
powitanie trudno opisać. O f W  otrzymał „si­
gnum l uidj&‘- a motorowy srebrny medal wale­
czności. *

Przebyliśmy pod wodą z górą 29 godzuj, a 
wspomnienie chwil tych, z których każda jkdna 
niebezpieczeństw, Jziń jeszeźe 'k rew  w żyłach
Iśćfka. „Reichspost11.

Rosya a Rumunia.
Budapeszt. (Tel. pryw.) „Pester Lloyd" do­

nosi z Bukaresztu: „lnaii.t.e11 organ M a r g h i  
1 o m a n a wyjaśnia, że Rosya w najbliższymi 
czasie nic nie przedsięweźmie przeciw Bułgaryn. 
Rząd rumuński nie pozwoli na przemarsz wojsk 
rosyjskich. W południowej Besarabii znajduje 
się nie 300.000 lecz tylko 80.000 zgromadzone­
go wojska rosyjskiego.

20 godzin pod wodą.
\Ynętrze .słynnej lodzi podwodnej. Pełno tu 

aparatów, przjTządów, a  każdy" z nich ma swój 
ścisłe określony" cel. Sama kajuta mała, przy­
pominająca nieco przedział wagonu kolejowe 
go, dłuższa tylko nieco. — Łódź podwodna sta­
nowi istotnie arcydzieło nowożytnej techniki. 
Wszak ta mała łódka musi być przystosowaną 
do pływania po powierzchri i do zgłębiania 
nurtów" morskich. Musi, bez mała, zmiejszać 
lub zwiększać, w miarę potrzeby, swój ciężar. 
Załoga jej także niemała, 12 ludzi mieści się 
w jej wnętrzu. Wyżywić ich musi przecież!

Elektry-czna kuchnia w tem wielką jest po 
mocą. Celem jej jednak głównym jest walka, 
całe jej urządzenie więc zastosowane jest 
do tego celu. Nierzadku jednak łódź, nurtu­
jąca w głębiach morskich i czj"hając na łup nie 
liylejaki, na statek olbrzymi, który rzutem je­
dnej torpedy w otchłanie morza ściągnąć po­
trafi, narażoną bywa na niebezpieczeństwa rozli­
czne, z których tylko przytomność umysłu u- 
ratować załogę jest w stanie.

Oficer marynarki, który- nas po lodzi opro­
wadzał, opowuadał nam w tym względzie na- 
Jer ciekawe wydarzenie:

Raz byliśmy już pewni, że w łodzi śmierć 
znajdziemy.

. Było to bezpośrednio po zatopieniu przez nas 
„M e d u z y“ wielkiej włoskiej łodzi podwo­
dnej. Znajdowaliśmy się tuż przed portem we­
neckim. Płyniemy spokojnie...

Przy motbrze siedzi młody jednoroczny — o- 
chotnik.... W tem sły-szy my wyraźnie trzask 
obcego motoru; widocznie zbliża się nieprzyja­
ciel. Rozlega się komenda: „Torpeda w pogo-

29. listopada w Krakowie. Z N. K. N. otrzymu­
jemy następujący komunikat: Rocznica walki listo­
padowej obchodzoną będzie nadzwyczaj uroczyście 
w całej Polsce. Nietylko w Galicyi, ale i w Króle­
stwie przygotowują się obchody ku czci walki z 
roku lt>30.

W K r a k o w i e  odbędzie się uroczyste przed­
stawienie w teatrze miejskim w poniedziałek dnia 
29. listopada wieczorem. Naczelny Komitet Nar u- 
prosił rektora Uuniw. Jag . prof. Dra S m o l k ę  o 
wygłodzenie odczytu o znaczeniu walk listopado­
wych. Produk. ve artystyczne i pierwszy ak t Nocy 
Listopadowej Wyspiańskiego wypełnią wieczór. — 
Trwałą i przepiękną pamiątką tego dnia będzie ar­
tystycznie wykonany program pomysłu prof. P r o ­
t a  j 1 o w i c za. Rów-nież na prośbę Naczelnego Ko­
mitetu Narodowego ofiarowali najw j bitniejsi arty- 
ści-malarze. jak również artystki swoje autentyczne 
prace: umieszczone one będą na jednej ze stron pro­
gramu, a dochód z rozsprzedaży tych progran.ow" 
jak i dochód z całego wieczoru przeznaczony jest 
na gwiazdkę dla Legionistów. N. K. N. wydał na 
dzień ten specyalną odznakę, wiążącą w symboli­
czny sposób pod skrzydłami orla dwie rocznice — 
1830 i 1914.

Rozdawnictwo kart cnlebewych na następny ty­
dzień. Ju tro  i w sobotę Biura okręgowe wydawać 
będą właścicielom realności, w-zględnie ich zastęp­
com karty  chlebowe na następny tydzień. Nowe 
kartj- są koloru zielonego. W sobotę ponadto zgła­
szać się mają w Biurach okręgowych pracodawcy 
z listami robotnikow’ ciężko pracujących po karty 
dodatkowe. — Dotychczasow e doświadczenia z 
kartami chlebowemi między innemi wykazały, że 
publiczność na podstawie kart nabywa prawie wy­
łącznie elileb, natomiast mąka, rozdzielona w skle­
pach, nie znajduje nabywców; wiele sklepów zao­
patrzonych w mąkę nie sprzedało podubno w- ciągu 
tygodnia nawet worka mąki. Ponieważ zaś przj" 
kalkulacyi rozdziału mąki miedzy pi< karzy i kup­
ców przyjęto pewien klucz, więc w następstwie zao­
patryw ania się przez publiczność praw ie wyłącznie 
w chleb, piekarzom mąki brakło, natomiast w skle- 

;>ch pozostały znaczne jej zapasy. Uwzględniając 
ter. stan rzeczy. Biuro aprowizacyjne zmienia obe­
cnie podstawy swej kalkulacyi, przeznaczając wię­
ksze zapasy mąki dla piekarzy.

Prac i dla powratającycn uchodźców. Do miej­
skiego Urzędu pośrednictwa, pracy zgłosiło się do­
tychczas przeszło 40 pracodawców, którzy zaofiaro­
wali pracę koło 550 robotnikom. Szczególnie poszu­
kiwani są robotnicy ukwalifikow ani i.p. stolarze, 
krawcy, szewcy, bardzo licznę są także zgłoszenia 
o robotników do robót ziemnych. Dalsze zgło»ztenia 
pracodawców jeszcze napływają.
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HURTOWNIA
Spółka z ogr. odpow. w Krakowie

Plac WW. Świętych I. tl
poleca

Przedsiębiorstwom handlowym
Masło duńskie  t łuste,  
mało solone w beczkach

po 51 kg.

Ryby morskie s u s z o n e ,  solone
w balach po 50 kg.

Sardynki  n o r w e g s k i e  
i portugalskie w skrzynkach

po 100 puszek.
Oferty na  ł a t a n ie . 2075
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Ćwierć wieku pracy dziennikarskiej i ciągłego postępu mieć będzie 
wkrótce za sobą

:,GŁOS NARODU'.'
codzienne pismo polityczne bezpartyjne, które jako program postawiło 
sobie: wypracowywanie rodzimych s ił w narodzie, a w szczególności 
dźwignięcie i rozwój żywiobi chrześciiańsko-polskiego w naszych 
miastach. Rosnące koło przyjaciół, którzy skupiają się przy tym pro­
gramie, pozwala pismu na nieustanne doskonalenie się, Dzięki temu

wobec w ojny św iatow ej
mógł „G łos Narodu* stanąć na wysokości dziennikarskich zadań, dając 
C zyte ln io m  swym bogaty i z naipoważmejszych źródeł czerpany ma 
teryał informacyjny w Telegramach, listach i artykułach. Z»aczne roz­
szerzenie łamów przy dwurazowcm wydaniu dziennika umożliwia szyb­
kie ’ pełne odzwierciedlanie całego ogromu zdarzeń, ja k ;e niesie prze­
łom ow i rJiwila obecna. Ma tle tego przełomu wyłaniająca się na nowo

sp raw a poIsKa
w sweirt szerokiem międzynarodowem znaczeniu lest od początku 
wojny przedmiotem szczególnie bacznej uwagi „G łosu narodu*, który 
notuje wszechstronne fakty i cbjawy jej rozwijania S'e i zanisuje skrzę 
tnie głosy opinii obcej, mogące być wskaźnikiem dla ukształtowania się 
przyszłości. Równolegle z tern „Głos Narodu* i lajżywszą uwagę poświęca

•  odbudow i* Kraju •
nawiedzonego zniszczeniem wojny i opiece nad ludnością, dotkniętą 
jej klęskami, łącząc troskę u dzień dzisiejszy z wytężoną czujnością 
wobec jutra

„Nic nad dobro narodu!“ Temu wskazaniu pozostaje wiernym dzień 
nik, który nigdy nie sta ł na usługach party) i koteryj, który zawsze 
oceniał zjawiska naszego życia pod kątem interesu całości i w służbie 
najczystszych ideałów narodowych upatrywał swą racyę istnienia.

Założenie to odbija się w d o b o r z e  p ió r  i t a  le n tó w , które 
stale lub przygodnie grupują się przy „Głosie Narodu". W ciągu 
wojny zabierali głos w tóżnych sprawach, lub zamieścili swe prace: 

Dr Klemens Bąkowski, Prol. Fr. Bujak, E. BuynowskL X. Proł. 
Ant. Bystrzynowski, A Chołoniewski, S. Chmurkowski, Dr Fr. Duda, 
Dr Tad. St. Grabowski, Jan Grzegorzewski, inż. Tadeusz Harajcwicz, 
Prof. Z. Jschimecki, X Janicki, Proł. St. Jentys, Jan Kasurowicz, Dr 
Wilhelm Kahl, X. L. Kasprzyk, Proł. W. Kiecki, Dr L. Kolankowski, 
Dr Felika Koneczny. Prof. St. Kutrzeba, Dr Antoni Korczyński, X. Dr,
Korzonkiewicz, Red. Fr. Krysiak, Poseł Zygmunt Lasocki." Dr Ernest 
Łunlńskl, Jan Matyasik. X. Prof. Michalski, Wilhelm Mitarski, Dr 
Er. Momidłowski, Dr. J. Muczkowski, Proł. Fryderyk Mliller, Inż. 
Tadeusz Niedzielski. Próf. Kazimierz Rogoyskl, Prof. M. Rostworowski,Denf 11/ : t s _; vr --Prof, W. Rubczyński, Dr Mikołaj Rudnicki, X. Dr Starowieyski, Win­
centy Stroka, Prof. Wacław Sobieski, Prof. St. Surzyczki, Dr. J. Ujeyskl. 
Prol, L. Wachholz, Dr H. Wielowieyski, Roman Wyoczyński, X. Adam 
Woronłeckl, X. Prof. Kazimierz Zimmermrn

rozporządza szereg em własnych koics 
puiidentbw nr kraju i na obczyźnie. 
za,nieszc„a szybkie i dokłaJne sprawozda- 
niaz obszarów Polski, nawiedzonych wojną 
daje barwne opisy walk naszych bohater- 

, skich Legionów.

„GŁOS NARODU* 
„GŁOS NARODU- 
„GŁOS NARODU*

powieściowy przynosi zajmującą i doborową lekturą 
na wolne chwile. «

Przedpłata wynosi w Krakowie miesięcznie ksrnn 7. kwartalnie 4, 
aa odnoszenie do domn dopłata miesięczna 60 h a l. Na prowincyi 
ndezlęezliie a dwurazową wysyłką ker. 3-30, z jednorazową 7*70. 
Kwartalnie a dwurazową wysyłką k er. ł  a t, z jednorazowa kar. u. 
H ra e  tdm la la tiary l i l u k ł w ,  aL Hr, T e m u  za , a s.

Tassauerska fabryka papieru 
i zastępstwo fabryk papieru

Berno, Morawa.
N ajw iększy  skład papierów  do pisania, draka, kan­
celaryjnych , k artonów , kolorow ych  i k on cep tow ych  
dla drukarń, n astęp n ie  papier C ellnlose, Shealin gs, 
Superior i p akow y H aw ana, ja k o teź  i papiery adju­
s to w a n e  dla w szy stk ich  branż. Próbki w szy stk ich  
znajdujących  się  na sk ładzie  papierów  na żądanie  

bezp łatn ie  i franko.

s n  i i M m g a n n n n o a n n n n n n i a n i g f a i a f a f a n e i g i i  l£JO oB W IT iłSH T iB H SiB C Ł aK it3P cicłC 3

jS  i b ieliznę n ow ą, oraz w sze lk ie  reparacye przyjm uje  
K  i w yk on u je  starann ie po m ożliw ie  n isk ich  cenacn

J Wiktorya Podbielska
N krawczyni li
® ul. Poselska 1. 20, parter, (oficyny). “

Nakładem KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława M iłko w sk ie go

W  KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA L. 1.

wyszły najpraktyczniejsze i najlepsze do przedstawień w mieście
i na wsi

Oratoryum ludowe w 5-ciu oddziałach, śpiewach i obrazach scenicz­
nych z kalend i kantyczek, melodyj chorału kościelnego polskiego 
zestawił ks. Leonard Solecki. Wydanie piąte, poprawne, z tow a­
rzyszeniem  fortepianu lub harmonnii, w formacie 40. — Cena 
w eleganckiej oprawie 6 koron. (Za nadesłaniem kor. 6'60 przeka­
zem, przesyłka franko). — Nuty instrumentalne na małą orkiestrę 

K. 3, z przesyłką K. 3 45.

^  Ab aridowe a r t y k u ł y  k o sm etyczn e ^
j a k  rów nież  wszystkie ir.ne warszawskie  nadeszły 

Skład główny:

j||7ĵ  K. MIKLASZEWSKI, PL. DOMINIKANSd L. I.
1644 Ceny wyższe.

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców fundacyi Piotra Michałowskiego 
Rok założenia 1848. Rok założenia 1848.

w Krakowie, ul. Karmelicka 66
Telegramy: Józeficl, Kraków

poleca
Rośliny doniczkowe i dekoracyjne,  bukiety, wieńce ze sz tucznych k w ia ­

tów, wszelkie w yroby  w zakres kwieciarstwa wchodzą-'*. 
Drzewka owocowe karłowe i pienne. porzeczki, agresty, maliny, krzewy 
ozdobn. m ahonie ,  magnolie, cis-y koliste, bzy białe i liliowe, tbuje, 
świerke srebrne i złote, półkoliste i piramidalne, róże Polianty szlamowe, 
róże kiriaczasle w różnych gatonkach, dentoje białe i różowe. — Maść 
ogrodnicza najlepszego wyrobu Specyalność: Bluszcze wielkolistne i bar­
winek do obsadzania  grobów, cyklameny, chryzantemy zwykłe i jap< ń ‘k e. 
Zam ówienia  w y konu je  się odwrotną  pocztą. — -  Cenniki na żąrtan-e.

w Krakowie
Stow. zarejestr. z ogr. poręką 20j6

ul. Podw a le  L. 7,
oraz Filia w Tarnowie ul. Targowa 1.

przyjmuje wkładki oszczędności na książeczki 
i w rachunku bieżącym za oprocentowaniem po

f X . X , X X ł X X * X i X

Księgarnia (i. Gebethnera i SKi
• w  H rsH ow lt RyneK g łó w n y  £ . 2 3 .
i 1
e otrzymała z Warszawy

wszystkie numery za czas od 1. Ifpca b. r. po  dzień dzisiejszy.
Ze względu na wysokie koszta t ransportu  podwyższono prenumeratę

w Krakowie na K. 28 80 rocznie półrocznie K. 14 40, kwartalnie K. 720.
g j  na prowincyi na K. 33‘60 rocznie półrocznie K. 16 80, kwartalnie K. 8 40.
Bi_________________________________________________________
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W KRAKOWIE
poleca

znakomitą Herbatę Rangalla, Kcmpoty, Kon­

fitury, Marmolady, Jarzyny, Sucharki szwaj­
carskie, Ryż szwajcar ski w litrowych puszkach 

czysty lub z mięsem (Risotto). Koniak li-  

czniczy — Wina tokajskie — Malaga.
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Wielki wybór
Pierników miodowych i kruchych 

Specyalność: 
piernik litewski przekładany.
Kuracyjny miód clinlony z pl«itró». 

poleca:

Eugeniusz Chodziński
Łobzowska 6. 1869

HHWEŁKA KRAKÓW  . .
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licząc od dnia złożenia.
Wypłaca większe kwoty bez wypowiedzenia. 
Podatek rentowy opłaca Spółka z własnych funduszów.

Wojenna Centrala handlowa w Krakowie
poszukuje odpowiedniego kandydata na

k ie ro w n ika  (szefa)
Oddziału dla spraw aprow izacyi kraju w Środki spożyw cze  

i niezbędne artykuły gospodarstw a dom ow ego. 
Wymagane są: w yższe w ykształcenie ogólne i fach ow e ku­
pieckie, oparta o w ieloletn ią  praktykę w wielkich przedsię­
biorstwach handlow ych z działu spożyw czego i kolonialnego, 
gruntowna znajom ość tow arów  i rynków towarowych w tym 
dziale, w reszcie znajom ość języka polskiego i niem ieckiego, 

o ile m ożności także ruskiego w słow ie i piśm ie. 
Oterty z dołączeniem życiorysu (wyszczególnić odbyte studya i zaj 
mowane stanowiska zawodowe), odpisów świadectw i z podaniem 
referencyj oraz wysokości żądanego wynagrodzenia należy wnosić 
na ręce Dyrekcyi Wojen. Centrali handl. w Krakowie, pi. Szcze­

pański L. 8. 2069

1  P O R T R E T Y
>f CESARZA FRANCISZKA JÓZEFA I.
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jj artystyczna reprodukeya kolorowana, nakle­
ić: jona na płótnie do zmywania w ramach gu- 
c stownych 90/70 cm. K. 15 — i 18 — i t. d. —
|  Wielkość 65/52 cm. K. 10 i 1 2 -

d° wieszania artystyczna rzeźba ira 
* * * ' "  I  ł C  drzewie Kor. 14*— i 17 —

poleca: ^

S T A N I S Ł A W  R Ą B  :- :g
handel artykułów  religijnych obrazów  i ram.

Kraków,Sławkowska4, vis a vis hotelu Saskiego.

STOLARNIA MASZYNOWA
JO ZEFA  PASIO N KA  W JAŚLE

p o s z u k u j e  z d o l n y c h  s t o l a r z y  m e b l o w y c h  
i b u d o w l a n y c h -  P ł a c a  d z i e n n a  o d  5 —10 K.

Zajęcia na dłuższy czas, ewentualnie stałe. 1729
M

T. Cieśiiński w Przemyślu
HURTOWNY

: S K Ł H D  W ill  :
ZAPRZYSIĘŻONY DOSTAWCA WIN MSZALNYCH
Wina stołowe węgierskie i austryackie doszły do szalonych cen 
wobec tego zakupiłem w paśmie gór tokajsko-hegelajskich magnackie 

starsze roczniki i oferuję:
Samorodner mszalny aromatyczny pełny posilający po Kor. 2'00 — 
2’20, za 1 litr w beczce. — Tokaj 2 putowy kuracyjny słodki 
K. 5*50,kTokaj 3 putowy kuracyjny słodki K. 7 00, Cogniak m edy-; 

cynalny »Contro« flaszka K. 6'50.

PfiVWBTNE

KURSY PRAWNICZE
udzielają nauki w zakresie wszystkich egza­
minów i rygorozów prawniczych. — W łasre 
skróty w całości do egzaminu histor. w czę­
ści do innych. • Przyjmuje się w ciągu bie­
żącego miesiąca wpisy na kurs do egz. histor. 

i sądowego. Osobne lekcye na żądanie.

Zgłoszenia od 3 5 popołudniu

QrK azimierz Kucharczyk
Kraków, Loretańska L. 3

1} I p i l
: Wolska 7, parter :
kupuje Skład fortepianów Heleny 
Smolarskiej. - Zgłoszenia listowne 

Wolska 5, II p. i 87a

-  najlepsza mieszanina -
Najlepsza mięszanka za 1 kg. Kor. 4 70 
San Jago 1
Perłówka > » * • > 4.8O
najlepsza )
Caracas 1
Ouatemala > > » » » 5.__
Portorico j 
Jawa
Jamajka )  * » » 1 6.06
Honduras 1 .  „
Mocca /  1 ► » » 5.10
Ceylon » » » ,  630
Kawa niepalona, herbata i ka­
kao na każdą cenę, żądajcie cen­
ników szczegółowych. — Wysyłam 
w pakietach pocztowych po 4ł/« 
kg., albo koleją nieopłacono, z 
ocleniem za zaliczką. Dziennie 
wypala moja palarnia do 5.000 kg. 

kawy.
Zentril Aaerlkm lschir K iftei la p in

M. KNELLER
Wien V. Ziegelofengasse 23 c. 
Telefon 55/03 Rok założenia 1889 .

K o śc ie ln y 1102

W y d z  la ł  a p p o w i z a c y j n y  K. B .  K .  ana

do sprzedania kilka w agonów

ziemniaków
franco w.teon Kruków, oraz  cząstkowo od 500 kg. wzwyż po 8 K. 
loco, skfad u l. Mikołajska. — Zgłoszenia przy jm uje  biuro Wy­

działu Aprowizacyjnego K B. K. ul Bracka 1. U:

1) Żywot Chwalebnego Sługi Bożego

O. S tanisława PAPCZYŃSKIEGO
Założyciela polskiego zakonu OO. Maryanów, spowiednika Inno­
centego XII Papieża, kaznodziei i kapelana oraz doradcy Jana III, 
Patrona wojną znękanych i Apostoła nabożeństwa za dusze 
na wojnie poległych rycerzy polskich, wielkiemi cudami sławnego

CENA 3 KORONY.

2 > Księża Powstańcy c e n a  so h.
oba dzieła na czasie — pióra

jÓZEFA STANISŁAWA PIETRZAKA.
Do nabycia w krakowskich księgarniach: Gebethnera i Sp. w Rynku 
oraz w  kKieirarnł katoliclclei Dra M iłkow sk iego  Floryarislra L  1

lat l9, wolny od wojska, z bar­
dzo dobremi świadectwami od 
00. Salezyanów, poszukuje posa­
dy zukrystyana przez biuro po­
średnictwa pracy przy Komitecie 
doraźnej pomocy dla ewakuowa­
nych Kraków, ul. św Tomasza 37.

W szelkie roboty ręczne, z zakresu szycia  bielizny kościelnej — szycia  
ornatów, kap, haftów złotem, oraz naprawianie starych

bzat liturgicznych i
wykonuje pracownia „Związku pracy polskich kobiet* pod  fachowem  

PSI kierow nictw em , po najniższych cenach 1621 1S1

§  - w Krakowie ulica jjradja t. t, 1. piętro. •

Chrześcijańska
Spółka handlowa

(drobnych kupców)

ul. Jagiellońska 9
poleca świeży transport 
masła duńskiego i ku­
chennego, sery zwykłe, 
jabłka kuchenne i dese­
rowe w wielkim wyborze. 

Ceny niskie!

Kiadosośei i zaginiuifcli
Ogłoszenia o zaginionych umieszczamy 
w tym dziale za optatą 1 K. za jedea rai, 

Nilełytoić nslsśy nadesłać z góry.

Ktoby miał jakiekolwiek- 
bądź wiadomości gdzie znaj 

duje się syn mój

Antoni Siatka
żołnierz 13 pp., który walczył 
ostatnio w Karpatach, raczy ła­
skawie mi donieść pod adre­
sem : W. Siatka, Kraków, ul. 

Starowiślna 1. 38.

STEFAN P O W R O Ź N I K
kapral 35 p. obr. kraj. poszukuje 
swą ŻGnę Katarzynę Powroinik, 
rodem z Kipiaczki pow. Tarnopol, 
przed wojną zamieszkałą w  Cho- 
dorowie, oraz 4 dzieci: Michalinę, 
Bazylego, Mikołaja i Józefa. Ła­
skawą wiadomość uprasza się przy­
słać pod adresem: Jan Duszkiewica 

Kraków, Topolowa 19, IL p.
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